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Vv S r g D Z I E L B  D b i a  10. C z k r w c a  J79S

Z Paryża d. 20. Mara.
Jenerał  b u o m p a r i e  p r z y b y w s z y  d. 9 

t. n>. do T u  oau m.ał  zar .z nad zgroma 
d ł o n y m  tam woyskien* r e w i ą ,  i m o w i i  
do niego w tych w y r a j a c h :

’* Offi yero wie  1 Żo łni er ze!  Przed 

d w ie m a  laty odebrałem aad w a m i  kom 
irende : na ow a a s  z osi a 0 alii' le n& br ze­
gach Genui  w n  y w i ę k s z e y  nędzy i niedo- 

Statku,  i musieliście dla własnego  u tr z y  

mania s ę w sze nawet  zegarki  poświęcić.  
Przyrzekł* m wam zapobicdź w iS/ey nę­
d z y ,  po pr owadzi łem was dal  y do ».Vłoch 

i tam zn aleź lsc ie  wszys-ko .  Jakże  nie do 

trzym łemże wam słów*. ? f P u w s r e c h n e  

okrzykti i-n.  : p r a w d a ! )  Wjedźc ie  zatym,  

łeś- ie  i t s z t z e  nie dosyć  dla o y c z y z n y  u* 
czynił;  j że o y c zy zn a  ieszcze nie w s z y s t ­

ko  dla y as zrobi ła.  P o p r o w a d z ę  was  te- 
r - z  do kr<i Ui w którym  przez waszą p r z y ­

szła waleczność p r ze w y ż sz y c ie  o w e  czy-  
b y , które zastanawia ią  dzisiay wa sz y ch  

d z i w i c d i ,  i uczynicie o y c z y z o i e  przyL>łu- 

l*> Ł t j . y . h  po niezwyciężonych a r ­

miach ma pr aw o  snodz le-rać .  " P r z y r z e .  

kam każdemu żo iu ie rzo w i ,  ż r  p o w r a c a i ą c  

z tey w y p r a w y  , będzie tyle miał  a o  swe* 

go roz rzą dze nia ,  i  będzie  mógł  6 mor* 
go w ziemi kupić.  W y s t a w i c i e  się na no- 

w e  n iebezpieczeństwa,  lecz bedziecie icn 

z waszą  bracią marynarzami  dzielić O s t a ­
tni nie stali 1 j  ieszcze strasznemu me< 
p r z y i a c io ł o m ;  waleczność ich nie maiąe 

o ka z y i  n i ew yr o w n ał a  w a s z e y  ; a l e n i ę z i w o  
mar yna rzy  nie będzie od wa szego  pośle* 

dnieys7ym.  W o l ą  .eh ieśt z w y c i ę ż y ć  i z 
w«mi potrafią tego d ok a za ć .  Udzielcie 

im tego n iezwy cięż one go  d u c h a , k t ó r y  

w a m  wszędz ie  t o w a r z y s z y ł ;  iy y cie na o* 

krętach z niemi w t ym  porozumieniu ,  któ­
re cechuie ludzi  poświecai.uj 'ct> się dooru 

iedneyże  sp ra w y .  Nabyl i  oni r ow no z w a  

mi pr aw a  de wdzięczności  n a r o d o w ey  w  

trudne/ marynarki  sztuce.  P rzy zw  ycza-  

iaycic  się do m an ew r ó w  o k rę to w y  h ,  a  

staniecie się pogromem untprzyrac.-of na­
szych na wo dzie  i lą d z i e :  naś laduyc ie w  

tey mierze żo łn i er zy  R z y m s k i c h ,  k t ó r z y
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u m i e l i b i ć  kartagc* na l ą d z i e ,  a Kartagin 

e t y k ó w  na ich flottach. ”  O k r z y k i ;  Niech 
Żyie nieśmiertelni  rzeczpospol ita ! i hima» 

holu,  nastąpi ły  po tey mowie.  _  i5ta i 23 
p o łb ry g a d y  l in iowych  wo^sk udały się na 
o k r ę t y ,  i na drug dzień d 10 wszystk ie  
■woyska piechota,  i a z d a , artyl lerya  & c .  

z n a y d o w a ł y  się iuż na okrętach.

Buonaparte  poiechał  t  żoną s w oi ą  dc Tu -  
lonu. N a  flocie znayduią  się rożney  w ie l ­

kości  a r m a t y ,  m ozd zi er ze ,  haubice ,  piece 

,<ło rozpalania  -kul & c .  Buonaparte  znay-  

dłiie się z admira łem f ło tty  na l in iow ym 
.okręcie łe P iu p l e  Souyera in od 120 armat.  

Je nera łowie  Kleber i Dufa lga  znayduią się 

z  podkommendny na ł lo t ty  na l in iowym 
oktecie  Frankl in.  F lot ta  ta składa się 

ogułetn podług  iednych z 18 ,  pbdług d ru ­
g ich  z 21 l in iow yc h  o k r ę t o w ,  wielu fregat  

i t ran sp ort ow yc h  wkrętów. W tytr. momer 

cie może  iuż Buonaparte  p r z e b y ł  ciasuinę 
Gibra ltaru  dla Jania p o m oc y  Hiszpaósfciey 
f lo c ie  w  Hadj  2' O Egipcie stie s ły cha ć  teraz 

wi^cey .
Z  Buonaparte  cprocz żon y  p r zy by l i  

' j e n er a ł o wi e  fe a n h a r n o i s  i Ł a s o e  do T u  

łonu,
Pou ł t iar ,  m ó w i  w sw oi m  dzienniku,  

i «  c z y t a ł  list z K a d y x ,  w k t ó r y m  Angiel- 
aki  adm ira ł  z a p e w n i a  Hiszpańskiego ,  ze 

w  8 dniach spod ziew a go się uściskać

Kommifsya^, którą iile d aw n o  p ost a­

nowiono  dla przyspieszenia  pr zyg ot ow ań 

d o  w y lą d o w a n i a  do Angli i  u s t  iuż znie­

siona.  .
Zona  jenerała Augereau  przeieżdzaiąc  

przez L y o n  mia ła  truciznę z a ż y ć ;  n i e w i a ­
dom o czy  z przypa dku  , czy li i ey  DJgoto wa- 

tao; rozumfą iedtiak Ze p r z j y d z i e  do * ,>  

bie- —  Z  Perpignan dostawione 40,000 b s m b  
do Tulonu,

D o m yś la ła  sTe tu, że Neufchatrau będzi* 
z S ltz dalszemi n - g o r y a r y a m i  w Rasztadt  

k i e r o w a ł . —| A!quier,  by w szego cz łonka  kon- 
w e n c y i ,  który u nas w l iczbie nay lepszych  

p r a w o d a w c ó w  iest po łoż on y  , rrnsnował  
Jy refetoryat konsulem w T a n g e r

L a c o m b  f i .  Michel  iest tła mi?vsce 

G a r a t ,  k tóry  przy ią ł  urząd deputowanego  
do Ciała p r a w o d a w c z e g o , annbafsadorem 
do Neapolu m i a n o w a n y . W c z o r a y  rano 
u y i e c h a ł  Neutchateau do Sr bz .

O b y w a t e l  Gelk-ntini,  sekretarz mini­

stra zagranicznych z w i ą z k ó w  n e c / y p o s p o  
litey C y s a l p i n s k i e y , p r z y b y ł  tu przed 
d w i e m a  dniami i  raty f ikacyą  traktatu al- 

l iansu i handlu. »
Sieyesowi  mia ły  cię r e w o lu c y v n e  b u ­

rze S p r z y k r z y ć ,  dla tego  podjął  się po  

se ls twa  do Berlina.

U w a ż a i ą  tu iaka szczegulnieyszą rzecz,  

i i  tuteysi  robotnicy broni od K i l k u  dni nad 
z w y c z a y  wiele iey p n e d a l i .  _  P i w o w a r o -  
wie tuteysi ,  stosuiąc się do repubiikanckii  

go ka le nda rza ,  odmienili  napisy s woie , i 

zamiast  m a r c o w e g o ,  napisa ł  p iwo germi- 

na lowe.

Nie C a i l U r d ,  ale b y w s z y  członek k o n ’ 

w en cy i  L a w a r ę u e  idzie de S z w e c y i ,  i to 
W charakterze ambafsadora , żeby  przy  
tym d w o r z e ,  równie ak przy innych pier 

wszeństwo miał  nad ministra R i p y y s k i e -  

go.  Na  mieys te  oby  watela  Trei lhard  idzie 
b y w s z y  reprezentant Jean de Bry do R a ­

sztadt.
Dyre l . torya t  na k a za ł  wy rok ie m  "swo­

im , eebp n o w y  dyr ekt or  z taką samą o k a ­
l a ł  ością b y ł  od ostatniey ' tacy  i od P ar y  
ż a  p r z y j m o w a n y  i do dyrektoryatu  wpr , 
w a d ż o n y  , iak w roku prrest ły tn  dla Far  

thelemiego przepisana by ła .



Jenerał  Schaucnbourg w y s ł a ł  tu k a p i ­
tana T r . i w i t z ,  sw eg o  adi u ta n ta ,  z 9 zdo- 
bytemi  na S z w a y c a r a c h  chorągwiami  i z 

obrazem Matki  Boskiey  pu st t lo ic ze y , k t ó ­
re oa publ iczoey  audyencyi  ci. 10 prairial  

podczas  którcy  ob y wa te l  Zeltncr , no w y  
Szw a y ca r sk i  poseł pierwszy a ud y en c yą  

n r e ć  b i d z i e  , dyrek tor yat ow i  oddane

b?CH '
Jenera łowie Mafsena  i Baraguey  d’ H 1 

liers przybyl i  także do Tulonu , gdzie o- 
procz flotty naszcy  przeszło 500 trauspor 

t o w yc b  statków do wielkiey w y p r a w y  

2 ta ml ad p r z e z n a c z a j
Famili i  za m ord ow ane go  w Rzymie  j e ­

nerała Duphot postanowiono tam 150,000 

l iw r o w  Francuzkich  zapłac ić.  _  Zamiast  
gruntowego  i osobistego podatku w depar 

lamentach Kenu postanowiono 12 |  mili; 
l iwr:  kontrybucyi .  — Nuncy uszowi Papiez-  
kiemu kazano z S z w a y c i r y i  wy jechać .  _  

W  D sn ki cr ce  w> sadzono w o y sk a  na z ad

na I d.« *
2. RaszLadC d. 20 Jjaift.

W c i o r a y  rano w y i e c h a ł  i  lad no w y  

dyr ekt or  Trei lhard do Paryża .  Częścią dla 

uniknlmia  w Strasburgu wszelkich u r o c z y ­
stości , częścią dla.  widzenia sic z by .v 
szyna dyrektorem N t ufcha:eau , który 

co moment W Seltz spodziewany iest , 
z b o c z y ł  zdiogi  1 udał  sit' na Lanten 

bourg- Juk się tylko  wiadomość o o 

brauiu Tr e i l ha rda  'oa dyrektora r oz esz ła ,  
posłoi  Xiąże Badeński  sw ego  marsza ł ­
ka-dworu  z powiószowanierti  mu. V1rszy- 

sey tu będący  posTowie chi ieli mu także 

w in sz ow a ć-  ale on dl-a krótkości  czasu ża- 
cinych u i e p r i y y m o t t a ł  w i z yt .  JJo hrabie­

go Metteraich i do,dy rektoryaloego  ministra 1

m i en iem o s w o i m  w y i c i d z i e ,  i bil lety a po* 

ż e g n a n i e m  Tozesł ał .

Sekretart  jenerał: poselstwa ,}oby: R o .  
seestiel ,  odprowadza  dyrektora  Tre i lha rd  
a ż  do Lantenbutga .  O sw ego  kollegi  
Ronnier iadł  Tr e i lh a rd  ostatnią kollacyą,,  

Margrabia Badeński  o pro cz  h o nor ow ey  
przed iego drzwiami  stoiącey w a r ty ,  eifia* 

r o w a ł  mu eskortę.aż-do Renu ; ale on iey  

nie przyiał .

Seltż leży nad Renem' o  pó ł  mile od 
Rasztadt.  W cz as i e  przechodu Austrya* 
ko w za Ren pod Xciem W a ld ek  ucierpiało 
wiele 10 miasteczko.

Z  Paryża d. 22. M aia.
Dzis ieyszy  Redaktor  mieści  w sobie 

co następuje.*

”  Angl icy chcieli  przy Ostendzie w y ­

l ą d o w a ć ;  o to-są  odebrane prxez telegraf  
wiadomośc i  o ich przywitaniu:

D. 2i maia. Pierwsza cUpcsza. 30 00 

4 ó Angielskich ok rętów bombarduie Osten­

dę. Nieprzy m i e l  prżc ds i ęwz ią ł  na w e t  
w y l ą d o w a n i e ,  ale nie wiemy ieszcze  iak  

iest mocay.  W  Dunkierce poczyniono  po* 
tr2tboe przygotowania. ' '

Druga depesza. Niepr2^iat ie l  zna y-

duie się ieszcze przćd Ostendą.  W y lą do *  

wne iego vi oyska  w y n o s z ą  do'40Ó0 liifazi. 
Republikanie okazuią n a y w i ę k s z e  i rięi two  

D  21 z rana o godzinie  7. M unicy .  

palna administracja do Dyrektoryutu. Po-  

toliśmy zupeime nieprzyjaciela  pTzy Osten.  
dzie: 2000 An g l i k ó w  zabra l i śmy mewo. 

l a ;  j enerał  ich iest śćnieftelnle ’ raniony i 
100 Angl ik ów poległo na piach. Zdobyli-  

śłny 3 a rmaty  i 40- statków.  Strata n as za  1
n ie  w y n o s i  t y l k o  16 l u d z i .

D. 21 maia. Kapitan okrętu donosi t -> 
Albcni p o tU ł  swego sekretarza % ozony* ż t  yftzouy  w wieczór odkrył Ahgieftką *
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f o t l ę  od 499 ł f l g l o w ,  między  któremi się w y s t u k i w a ć  m ay tk ow  , k tórzy na głos ery- 
$  l in i ow yc h  oknętow z o a y d o w a ł o , na wy -  czyzay  głuchemi się stali.  Ł^cz me w s z y -  

t o & o ś c i D u n o w .  scy są tacy ; znayduie się \Vielka l iczba
D . 21 maia 3 depesza. J a g i e l sk a  flolta m a y t k o w  w ernych trzech k d lo r o w e y  ko- 

z ło żo na  z 2 f regat  133  s tatków stoi ieszcze ka rdz ie ,  k tórzy  p a ła ia  chęcią d y s t y n g w o -
przed  Ostendą,  t l e  przestała strzelać.(Poul-  

t ier i  Conservaleur  dod aią ) :  pooieważ  

koremeodant  m i e y s c o w y  pogrozi ł  w y s t r z e ­

laniem Angielskich br -ńcow.
Ko rpu s  Francuzkiego  w o y s k a  , ' tóre 

A ng l i k ó w  przy Ostendzie pobi ło oie skła 

da ło  się iak z i ó o o  ludzi .  Poruszenia j e g o  

tak  b y ł y  szyb ki e  i d z i e l n e  , że  uie zę ŝta- 

w i ł o  czasu z pobl iskich okol ic  woyskotn 

dopomożenia  mu i dzielenia z nim s ł a w y .
D n s i e y s z y  Conseryaleujr mieści w s o ­

bie z Tu l o n u  co pastępuie:
”  Buonaparte  s ta nąws zy  tu Wczoray  

w y s i a d ł  przed domem marynarki  , gdzie 

pięknie p r z y g o t o w a n e  dla siebie j sw oi ey  
ś w i t y  zna laz ł  pokoie.  K o ns tyt ncy yne  w ł a ­

dze  odw ie dz i ły  go i w in sz ow a ły  mu s z c z ę ­
śc ia  w  iego zleceniu.  Nie po zwol i ł  sobie 
n a w e t  czasu do spoczynku , og l ądał  zaraz 

w o y s k a  i po bratersku do nich m ówi ł .  W  

w i e c z ó r  b y t  T u ł o n  i l luminowany  i przed 
mieszkaniem Buonapartego zaszczepiono 

d r z e w o  wolności  z napisem: Co dzień go 
przybywa, Nie m ożna  opisać  radości  

woystc l ą d o w y c h , którą przed  wc zo re m  i 

w c z o r a y  przy  ambarkowaniu  się o k a z a ł y :  

w c h o d z i ł y  na o krę ty  iak g d y b y  szły  na 

ba l  J a k i e b y s m y  ra d z i ,  g d y b y  to samo 

o  wielu m ay tk ac h  powiedzieć  m o ż n a ,  któ 
r y c h  ustawicznie na  flotlę s p r o w a d z a ć  p o ­

trzeba.  Boiaźń ta oburza  k a ż d e g o ,  i nie 

m oże  iak  z niedostatku kary  i kr ym in a l ­

n y c h  marynarki  ustaw pochodzić  , o któ- 

y y c h  p o p r a w ę  nadaremnie od d a w n a  w o ł a ­

no: datfliay leszcze musiano po  d o m a c h

w a a ia  się i nie czekaia  tylko potnyślaey do 
tego po ry .  W  krotce będą ią miel i ;  za  

parę dni iuż tuteysza flotta z transporto- 

wemi  okrę 'ami  w y y d z i e  na morze.  P r z y ­
bycie Buonapar iego  o ż y w i r o  tu z resztą 

w e  wszystkich od w ag ę .  Żołnierze nazy-  

w ai ą  go swoim o y c e m , & c .  Ku pcy  Mar- 

syii i  i innych miast  nad śrz odz iem aym 

morzem pragną g o r ą c o ,  że by  w y p r a w a  

Buonapartego  szczęśl iwie p o s z ł a ,  spodzie- 
w a i a c  się że ich handel  zn o w u  się padnie-'

sie.  „
Z Tulonu d. 13. Maia, 

Oto iest stan tuteyszey  flotty pod roz­

kazami wice  admirała  Brueys  , nr k torey  

się Buonaparte  znayduie.*
W ic e  admira ł  Brueys  , kommendant  

flotty , Vi l leneuve , Duch *yla i Decrest  , 

kontra admira łowie  , Dumanoir  , sz e f  dy- 
w iz y i  i  kommeadant  konwoiu .

Sam a flotta sk łada  się z następuiącycb 

ok rętow:

Liniow e okręty, Mrmaty. Kapitanowie.
1 1’ Orien od . . .  120. Casa  Bianca.

2 W d h e l m T e l l  . . 80. Sauaier.

3 l e T w n n a n t .  . , go. du pet i tT hou sos

4 Franklin . , . 80. Gil let.

5  l ’ Aquilon . . .  74. T h e v e n a r d , s y a

6 le Geneureux  . . 74. Lejoi l le,
7 le M e r s u r e . . . 54. L s U n d e .

8 l ’ Heureux  . . .  74. Etticene.
9 le Guerrier . . . 74. T o u l l e : s t a r s z y

10 le Timoleon . . 74. T o u l łe t  młodszy
n  le Peuple sourera in 74. Racors.

12 le Conquer«nt . .  74. Dalberade .



jg  le Spartiate 

fregaty .
1 la D i a n ę  od

2 la Justice ,

3 l i  Junon . .

4 1’ Artłiemise 
g 1’ Alceste .

6 la Fortune , 

Brygi.
1 le Corcyre  od

2 le L a d y  , ,

• ♦ 74 ■'
jirm aty .
- . 4
• . 4°.
• • 4c.

. .  40.
. . 40.

o f)

A rm a ty .
• *  14*
.  .  12.
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Emerii lon.  c o  Vv’ ieda!a lub do KcmstautynODoIa mii.*

Kapitanowie, a p w a n j  będzie.
F e y  ret.

V l lasuve.  

P o y r q u e r .  

StanJeLet. 
Barry .  

Marchand.  

Kapitanowie. 
t ley naud. 
S.-imeqimr.

Płaskie okręty.
1 L e  D u b o i s ,' 2 la Ca u se ,  3 le Seosible,  

4  le M u i r o n , ^ la C a r r e r e , 6 le L e o b e o , 7 
Ja M on tu e ,  8 la Mootenot.

7  W c z o r a y  ukończooo zupełnie i m -

W y r o k  dyrektoryatu  miaDuiąci  Jean 

de B r y  ministrem do Rasztadt  , t -s i  p o ­

dług Redaktora  tey  osn ow y:

,r O b y w a i e l  Jean de B r y ,  cz łonek ra* 
d y  5*'0, iest pe łnomocnym roicisrrem Fran-  

cuzkiey rzeczypospoli tey  na ko ng rd s ie  tr 
Ra sztadt ,  na m i e js c e  o by wa te la  T r e i l n a r d ,  
k t óry  został  cz?oskiam dy rek tory atu , m i a ­

no w a n y.  Ca łe  więc pe ł no m oc ni ct wo ,  k t ó ­

re przed nim oby wate l  Tre i lhard  p o s i a d a ł ,  
przenosi  się na iego osobę.  „

Redak^oi potwierdza  t a k ż e ,  ae oby-  
W^tel Lsmarquje , kLÓry g r a d y  500 w y c h o ­

d z i ,  amb asadorem Fropcuzkie/  r z e c t y p o -

b a rk ow ani e .  Jenerałowie udali się f a k i e  ępolitey przy  Kió lu  Szweflzkitn,  # o b y w a -  
Da o k r ę t y ,  i bez w y raź neg o  pozwolenia żel Guil lpipardet ,  który  równie  g j e y  r e d y  

Jenerała Buonapartego nie mogą  się na lad w y c h o d z i ,  ambalsador^o? w  M a d r y c i e  >są 

udać.  Buonapa. te  znayduie się do dnia mianowani.
d i i s ie ys ze g o  z swojm sekretarzem Da lą- 

d i i c .  Nic oczekuią ty lko  p a  poniysMny 
wiatr  do puszczenia się pod żagle .  „

N.e którzy  mó wią  , że Tu lopska  flot- 

ta po w y y ś c i u  na morze , uda się nay przod  
do Gen u i ;  drudzy  wątpią  o tym , aodaiąc ,  
ł e  ona obroci  s w o y  bieg do ciaśn.ny Gi- 

br a l t aru ,  a z tamtąd obroci  się do Portu­

gali i  , &c.
Z Marsyl i i  posz ło  ieszcze pod k o n w o ­

jem iednego l iniowego okrętuj go t ranspor­

t o w y c h  sta*kow do Tu lo n u.  _  D w o r  T u ­

ry ński  opuśł ił T u r y n  i udał  się do letniego 

mieszkania Yener ia.  — Z Pi montskich in- 

surgLntow rozstrzy lano  w  ieonym dniu 4 % 
nay  winmeyszych.

S ly c h a ć ,  stoi w  dzienniku A mi des 
lo ix  , i<= Neufchateau p o w r ó c iw sz y  z Seltz 

obe yai ie  w y d z i a ł  ministra zagranicznych

Minister tagran iczn y  h  z w i ą z k ó w  do- 

p im r  d / r e k t o r y a t o w i ,  że  choc iaż  nie w  

prpst ,  pewną Jednak p o y  iął  jwiauomośćr 

Że by  ws zy  nas konsul  W A l g i e r z e ,  Jean • 

Bon St, Andre ( s jyc ha ć  b y ł o , ł e  iest z a ­

m ord ow any  i d  j  f l c ręą i  ( ^  jkp letnia ) w  
dobrym zo s ta w a ł  zdrowiu.

Poc zta  l i s t o w a . został? nakoijieiC w c z o ­
r a y  kompanii  4 na klórey czele znayduia  się 

o b y w a t e l  Auson b y w s z y  cz łonek  konsty­

t u c y j n e g o  zgromadzenia i M a h u l t ,  ? arę- 

dę puszczoną.
Pod d. 1 5 1. m. p o s ł a ł  kapi tan Anęiel- 

sk iey  fregaty  D i a m o n d , k tór y  z f lo ty l lą  

przed H a w r  k r ą ż y  , następujący  list 

przez okręt  z p c k o i o w ą  banderą do nasze­
go kom m en ća oia  w  Haw r.1

’ ”  Mc1 Panie!  JJo-wledziałem c i ę , ż e  

znSć in ieysza  l iczba Angiel4LreL fregatt.

związkovr, a  Talleyrand atnbalsaJorcm które do.ąd ąirzed f f W z y m  ł ł r ą iy ł j i  ąwr-



i c m / p r z e s z k a d z a ł y  da w y y ś c i a  na norze  
w a s z y m  l in iowym okrętom.  D l i  za p o b i e ­
żenia nadal  tey  przeszkodzić będę się s ta­

r a ł ,  ż ; h y  Angielska  siła w w a sz y m  sąs iedz­
twie nie sk ładała  s i ę ,  ty lko  r  tylu o kr ę­
t ó w  lub ż a g l o w , ile w y  n  morze  w y ­

s łać  będziecie chcieli .  M a t i  Łouoi z o ­

s t a w a ć  &ę.
Podpisano  Strachan. ,, 

S z e f  naszych u zb io ia ń ,  morskich w 
H a w r , odpisał  mu tego samego dnia , w  

ty cb  w y  razach.-
Mci  Panie 1 O d s y ł a m  W Pau u ło d ź  

B i t  ad.  Nie rot umiem , żeby  kiedy by ł  p(s>- 

w o d  do  tego po se ls tw a, a  t y m  miwey teraz,  

lesiem z szacunkiem.
Podpisano  Labreieche.,^ 

Sp o d z i e w a m y  s u ,  ze wkrótce  w y y -  

, dłie-,  zDunk ter s i  f to ity l la  z łożona  z arma 

tnych Szalup i t ran sp ort ow yc h  o k r ę to w ,  

z ł ą d o w y m  we yskżem od W ło s k ie y  armii  , 

która  się .v j\a l e j  Bouiogue z innemi ieszcze 
okrętami  p o łą cz y ,  i . pod kapi tanem Mu- 

skeya.  na Sęspy- Jersey i Gweroesęy  ude- 

r z y . . •
D<iobfaik i t  Cotistrva,‘ eur oć wołu e po 

g joskę iak eby  Sieyes wiosł  z sobą  n o w ą  
d l *  Ni- miec k o n s ty i u c y ą ,  dodaiac «ż rzecz 

pospoli ta  konleata  test z k/łnstytucy? Kz«“- 

<azy. Pouiuer  donos i ,  że Jean de B r y , La- 
marąue.  i Gu i l l cm ard et  wy iechal i  i u ż ,  Każ­

d y  na m ie ys ie  swego przeznaczenia.

W c z o t a y  zas.edl .  o o w '  deputowani  
tw o ie  mieyspa w ciele prz w o h a w c z y m , po 

w y k o n a n  u -jpfaepisaaey przysięgi .  Gdy, 

,w chodzil i  dw sal; g r m o  pieśń M a r s y l i y c z y - 
k o w .  W  radzie 5^0 Creuze L at o uc h  , a w 

radnie starszych Regoier  nowego  ciała pra 

wo d - iw ez eg o  są prezydentami  obrani  N a  

obior  yoa Feprezciitaniow t ^ g c g  l in' ,  w / i

a m m o j m )*

;«■ x
W  Brest % nay większą  ż y w o ś c i ą  czy* 

nią ieszcze uzbro.apia.  Ar ty l l c ry a  mary  
na.k i  co dzień d w a  razy ćw ic zy  się rzuca­

niem bomb i strzelaniem z armat.  D y w i -  
z y a  flotty , która na przestrzenią Bert 

haume w y s z ł a ,  musiała d la  niepogody do.' 

portu nazad wrócić,
T e r a zn ie ys ey  d yr es to r  Jan Chrzciciel-  

Tre i lhard  rodził  się roku 1746 w Brigela- 

Gui l larde ,  a podług  drugich- w  Limoges.  
Prokurator  ieden wz ią ł  go do s ieb ie ,  p o ­

nieważ  rodzice iego nie by l i  w  stanie ł o ­

ży ć  na iego ed ukacyą .  W  roku 1701 d o ­

stał  się do . P ar y ża  Da a dw o k a t a  pailarneo 1 
t u ,  gdzie wspa rty  w i a d o m o r c i a m i , .  talen­
ty i okol icznościami  zrobi ł  swoie sz cz ę­

ście. O t r z y m a ł  urząd dozotcy  dóbr- kor- 

rannych i wstęp  n a r a d c ę  b y w s z e g o  hrabi  
Prow anc yi .  W  roku .790 b y ł  cz łonkiem - 

zgromadzenia konsty tucyyuego  1 tegoż pr e­

zydentem w c z e r w c u ; wchodzi ł  l c  w y d z i a -  
łu pensyy i duebowi-msiwa.  2. g ło w m e y -  
sz yc h  iego prac b y ł a  m o w a ,  o granicach  

świecki,ey i ductiowney  w ła u z y .  ĆDaydo- 
w.al się wdiczbie 61 c z ł o u k o w ,  którzy  koc. 

s ty tu cy ą  L u d w i k o w i  X V I  do przy jęcia  po- 
dowali . .  W  -ok potym by ł  c t ło o ki em  kon- 

w e n c y i ,  i z n a y ó o w a ł  się inko kornmifsarz 
w Belgium.  Gł os  iego na L u d w i k a  X V I  był;  
śmierć z odłożeniem.  P rz y  zaprowadzeniu  

ko u s i y i u cy i  roku  3 padł  na niego w y b ó r  
do rady  5 * 0 ,  g d u e  za ch o w a ł  -s'ę piękni ’*,
1 nigdy do żadne/  partyi  nie na le ża ł ,  t y l ­
ko do r z e c z y  pospoli te/ .  W roku 1797 d.

5  marca  . w y sz ed ł  z rady 300 i wy s ł a ny  

b y ł  do  Lil l .  Urzędu ministra spra wied l i ­
w o ś c i ,  ani .poselstwa do Neapolu pr opono­

w a n y c h  mu ni-‘ przyjął .
Ostatni  Am er yka ńs ki  poseł  Gerry  z o ­

stał  także m u a L  z tą 4  o d w o ł a n y ? -  M u z y k ę
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D la  obiasnienra uetyn ib iych  zarM -prrafdyi c!a*a o ra w o d a w e z p g o  sk łada się 

2 3? m u z r k a n i o t r . _  Małe  kantony S ? w a v  

carskie maia Fraricyi zapłacić  ’ 6 milL 
|i'H ro w.

Z  Hagi (/. 22. Maia.
Na w i ec zo rn ej  w piątek s ffsy i  o tn ay-  

rn11 prezydent rady wielkiey  o odebranym 

od d yrć kt o rys tu  wa żn y m  liście w  tey tre- 

ś( i.- że dvre kfo rya t  dnia w c z c - a y s z e g o  b y ł  

od Feaucu/kiego posła Dćlacro ix  u w i a d o ­
miony1, iż jenerał  Daendels stał  się w z g l ę ­
dem nit f-o o przeciw rewo luc yy ne  w y r a z y  

winny™ ; że dyrektor/al  w e z w a ł  do siebie 
■jenersrzła Daendels i pyta ł  się go o to^ 

alt- ęjp na sw oią  nieprzy w iodłszy  obrotrę,  
wszystk iego  się z a p ie 'a l  ; Żje mu potym 
d yr ek to ry at  nakaza ł  aby  Hagi  me opusz­

c z a ł , ws ze lako  on w  noęj, opuści ł  to m i a ­
sto i udał  się do Pa ry ża  , przez co ścią­
gnął  na siebie winę d ez er cy i ;  żz  dyrekto-  
r ya t  szc^egulniey od d. 4 w którym się 

zgromadzenie  na ciało p r a w o d a w c z e  prze­
istoczyło  , tyle odebrał  doniesień , że iasno 
poznaie , iż przec iwne rewolucy i  układy 

od  niechętny i h wśrzod  rze czy pospolitey 

poczynione by ł y , ; że chciano ile możności  

za pr o wa dz on y  d. 22 stycznia porządek 
* walićj , i arys tok ratyc zn y  i f s d c r a c y y n y  

rzą l zapro  wad J ć  , że d yr ek t or y at  dja °d- 
Wrócenia tego grożącego n iebezpieczeń­

stwa  i dla wy ko nan ia  potrzebnych  połity 
Ju ' r z o d k o w ,  podąie proiekt o d ez w y  do 
ludu,  i prosi ab ’ zgromadzenie chciało go 
zaraz  roatrząsna^ , żeby  iak n j y p r ę d z e y  o 

t ym lud uwiadomić ,  — Projekt odezwy 
pr zeczytany  b y ł ,  który z a m y k a  w s o b i e ,  

‘i  z robiono zarnaih przec iw rwwolucyi  <ł.

s t y e t n i a ,  iż z d r a y c y  będą iak naysuro-  

Kiey  ukarani &c .  Ciało p r a w o d w c z e  po- 
s tanowi ło,  żeby  ta o d e z w a  wszędz ie iak 
Oayprędzey ogłoszoną  by ła .

ło w  jenerałowi  Daendels ,  o b y w a te l  B.  dli 

C a n g e ,  Ra.-ał w pismach publicznych de- 

k lara cyą  og łos ić ,  k lórey iest treść takoi  

w a r  ”  Gd y  jenerał  Daendels 'd. 16 maia 
z n a j d o w a ł  s>ę u minist-a Delacroix Da o* 
b indz ie ,  gdzie la kz e  o b y w a t e l  du Cange  
bi ł  pr rytomny , d o  obiedzie wszczęła  się 

m ow a  o znanym piśmie : ”  Polityczna b ły ­
skawica, „  Ministes m ó w i ł ,  że pismo ta­

kie iest s rkodl iwe  , stara się pr zewróc ić  

rząd  i na śmiech go narodu w y  s t a r  ić. Je- 

TteTał Daendels o d p o w i e d z i a ł ,  i e  to pismO 
niczern ieszeże iest przeciw pisrtui, ”  Kon- 
stytucyyna mucha, ,, które du Cange i sa* 

mego ministra szarpie.  Wyciągną*  to pi­

smo z Kieszeni,  i wsam ey  rze cz y  znalazł  

się w  nim arty ku ł  przec iw du Cange  i  M i ­
nistrowi.  G d y  minister m b w i ł -, i e  t# 

ws zy st ko  bardzo iest szkodl iwe  i d z i w i  się 

i e  rząd ta k o w y ch  pism nie z a k a ż e ,  jenerał  

o d p o w i e d z i a ł ,  l e  p r *v o a ym n ie y  p o czą te k  
tego pisma bar Izo iest dobr y .  Ho hre-a- 

kiey ieśzczO r o z u o w i e  , rzek ł  Daeildels nie­

spodziewanie  , że lutl nieKontent .est I 

wszystko  w kraiu źle :dzie.  Minister i du 

Cange zadziwieni  p/ta i t  go s i ę ,  CO o a  
przez to rozumie \  T a k  iest o d p o w i a d a ,  

oórara,iąc się &q du Car.ge, wszystko iestbie* 
ukontentowane  i ty robisz kray  nieszczę­

ś l i w y m !  T \  miałeś w p - y w  d 4 maia. do 
zgromaózeuia  ko f i s t y tu cy y ń fg o  i skłori łe£ 

go do dekretu podzieleń‘a ftć na d wi e  

i zby .  ,, Na tak ob raż l iw ą  m o w ę  stanął  
minister i mów i  z żywośc ią . :  ”  Nie o b y ­

watel  du C a n g e ,  ale ia  nalegałem sam od  

dawne go  o to c z a s u ,  albo r a c z e j  s o r t y  tu 

c /a to sama zrobiła;  dziwuię śię Ae s ł y s z ę  

cię tak mówiącego.  ,,  J e n -r a ł 1 fJeandels 
u t r z y m y w a ł  bez zafumieriieLia s i ę ,  ł ć  m f . 

Dister i lud oszukany  z u s i a ł , zfc d ż i . ć  4
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maia  wszystko zgubi ł  i ?  4o b łaznów z o ­
s ta ło  się w ciele pra w o d a w c z e m ,  żs są na 

t rzy parli  e podz ie leni ,  Ze on 5 nienawidzi  

d yr ekt oró w , i e  W y b o  Finie sam ieden , 
k tórego  o n  równie iak drugich niecierpi , 
w s t r z y m a ł ,  że 30 innych p i iaweh nie z a ­

s iadło  w ciele pr a w o d a w cz y m .  Na  tak 
p z e d w  rew o lu cyyue  m o w y  stanął minister, 

i w y r z u c a ł  m u ,  że  nie iest stały w  s w o ­

im moi -maniu , 2e on sam po dniu 22 sty.  
c? ia pr zyk ład ał  się do u t w i e r d Z c r i a  tera- 

źu ieys/ego  por-ądku rze cz y . , , * -  O b y w a t e l  
Bu  C a n g e ,  m ów i  na końcu w sw ey detia-  

r a c y i ,  że po jenerała D a e n d d s  iako otwar- 

tego nieprzyjaciela  rzeczypospoli tey  Bata-  

s k i t y  u w a ż a  , i w obl iczu cs łey  publ icz­
ności  me i rzd ryg a  go się za  t ikicgo o g ł o ­
sić.  P r& w d i i w cs c  tey  dek iara .y i  chce 

p r z y  i ę g ą  stwierdzić-
Z, Mrau d. 18. M aić.

Prz e łożenia  d yr ekt ory atu  Helweckie-  

j o  uczynione ob y wa te lo wi  Rzpinat  nie o d ­
nio s ły  skutku iakiego się ztąd s p o d z i e w a ­
no.  Kommifsarz  ten nie miła da ł  mu od> 

p o w i e d ź ,  w k lorey  m ó w i , ,  Że  kroki  o b y ­
w at e l a  Rouhiere na które sic ż a l i , sa umo- 
wionemi  rozrządzen ami między kommen 
de ru i ą iy m  jenerałem i m m ,  że wiele tego 

zodraiu srzodkow za koniecznie poTzebne  

u z n a n o , że pieczęci  Helweckie  położone 

na kafca ch,  o d e r w a ć  kaza ł  i że  uwiado 
m i  d yr ek t or y at  Francuzki  o p r a w d z i w y m  

i z e r z y  s tanie ,  i sp odz ie w a j ;ę , że dyre- 

iktoryat Helwecki  w str zym a się na potym 

od czynienia przeszkód w iege d iałaniach „  
JLi&t ter  k tóry  na posiedzeniu r ady  wie l  

k iey  d. 15 czytany  b y ł ,  wielkie zadz i wię  

nie i ż y w e  nieukontentowame sp ra wi ł  na 

Zps i j sthich iey cz łonkach.  Nazaiutrz  oby 
^ratel Hubert bardzo mnt no w tev okoli- 

'ZBóSt i  jrotwzł. T e g o ż  samego doia d y i e

którya i  p:s--ł do o b y w a t e l a  Rabinat  lisi
n a s t ę p y n c v  :

“ O b y w a t e l u !  M o w s i  w  liście twoim 
pod dni-m 23 Fdo-eal ( 1.4 m a i a )  że W ł a ­

dca Uos/.a ogranicza  ste na rozrządzaniu 
rzpl tey HeiKr eĆkiey i daley rozc iągać  się 
nie może.  Ob yw ate lu  Iiotnmifsarzu , o d e ­
bral i śmy W ł a d z ę  on sza od kom ty ucy i, o ca  
ty lko  sama mz prawo ozo . ; -zvć  obręby  w 
których d z i a ła ;  mamy  , i do samego tylko 

ciała p r aw od a w cz e  go Helweckiego na le­
ży , m ó w i ć  nam o iey granicach.  Dyre-  

ktoryat  w y k o n a w c z y  Francuzki  dał  nsm 

k o n s t y t u y ą , urzędowanie  twoie  o b y w a ­
telu Kominifsarzu,  ściąga się i.-dynie do 

vto s k a , któ e dla utrzymania iey kr ew  
swiiia pr/e lew ato ;  przypominamy c i ,  iż 

t  -oia iest powinnością  czc t ić  w nas dz i e­

ło  i wolą  rządu który uas wspiera ; ale 

ie el iby taki  b y ł  iegn zamiar upodl ić  nas 

do  stopnia t eg o ,  że y ś m y  tyl*o  i zbę ad- 
ministracyynr s»ano w iii, w z y  tramy etę dc o- 
kazania nam t we go  pelnom ocnic twa  , k t ó r e  

zupełnie n a m  iest nie znane 1 / m c z a s c m  ro- 

z u m i - m y ,  że nie ty l ko  mam;  p r a w o ,  ale 

nadto n sza iest powinnością , a b y ś m y  się 
sprzeciwial i  t j l e ,  ile w  naszry  ifelt m o y  

wszelkim sam o wo ln ym  i uc iąż l iw ym czY r 
r.om, ktoieby  n-szczyły  skutek dawniey-  
sz\cb  odezw i świeżo  zasz łych  z dyrekto-  
tyak m F r m c i u k i m  u m ó w ; stosownie za  

tym do t rch  prawide ł  ośw ia dc zam y się i 
ża lemy uro: zyście przec iw oderwaniu pję. 
Cteci przy ł ożo nyc h  przez nas na włuśno- 

ś- iacii n a r o d o w y c h  i i ;b  za bo ro w i  w y k o ­

nanemu za  twoim roz kaz em ,  odwolu.ąC 

się w tym nadużyciu wła- izy do wspaaia-  

Juści i sprawiedl iwośc i  F ra cc u / k i -g o  na­

rodu.  Foz wol  O b y w a t e l u  kotnmifsc-.rzB 

a b y ś m y  punkta inne w T w o i a i  w y r a ż o o *  

l iście do innego odł oży l i  l i s tu . „
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Ę a zvle i d 1<5. M aia. ty Francuzkiey  przez nasze przechodzić
S -h*»ięoKpi-"» na dniu dzisiey- miasto.

«Eym tu p r a y b y ł ,  i  w  oornu za i e/ dn jm  pod N o w a  ko ns ty ł uc ya  H el w ec n a  iuz od 
yy-jcjsr Królów itouat.  N.echc ia ł  ca ł e y  teraz S z w a y c a r y i  przy ję tą  został:  y 

przy j  ić wprty  h o o o r o w e y  ; . n o w i ą ,  ze ie w y i ą w ś z y  I g i  G r y z o n o w . _  C i* ło  prawo- 

dzie na przec iwko  zopy sw oie y .  W cz o-  d a w c z e  p o st a no w i ło ,  że p.eczęć rzeczj 'po* 

tu lcs<m 100 m łod yc h  o spolitey w y r a t ^ ć  będzie Wibelma T e l l  , 
^hotrńkow, tudzież 50 i a i d y  i 50, kanonie- któremu, syn podaie jab łko  st rza łą  przebl-  
r  iw , które połączone  z 200 inuemi ocho- le. U ży w a ói e  tortur zniesine zostało..
t  \  . / .  '  1 f :  , ,» V ■ ’ > ;

tnikami sk ładać  będą w ogule 4»o ludzi i Donieśl iśmy że dyrektor  H e lw e c k i  li*

u d a d z ą  się do Ar iu dla służenia.za ^.wardyą znał  za sw oią  powinność  sp tz ec iw ia ć  si f  

ciaru prawoda wczrnjiu Hei;» eckiymu.  Kant dzielone wszelkim dla S z w ą y c a r y i  t ikodli t '  
ton Bazy l eys ki  z 3 s t c z y ’ u tego n a j p i e r w  wjnp czynom i że o tym awoitri ptAi&uo* 

s . t  u ż y w a ć  bę dz i e ., ' 5i ' ga j óg łoska  , że  wienttr kon uneodcrufąceg' '  j enera ła  Sćhatf-
ąy i lplicaSji  j f u r i A  wielką s łysdaco  k, no en b o u r g ,  oby wa te l i  Piapioat  i Afteogauó u-f 

nade; j d a i ą  się tu o b a w i t ć  a b y  nowe w wladcni . ł .  Ostatni pisał  do dytektoryatu '  

tym kanion t rn w y b u c h ł y  rozterki.  Dnia pod dniem 13 nasrępuiąćy list , k i ó i y  nra 

iutrz.etsż go ma ieszcze 500 ludzi  piecbo sefsj i rady  wiefkiey dnia 15 czytano.

Gdy pre napierała p ó łf  oczna Gazety K> ąkęwskiey Zaczyna sl% od  j go .  lipcci 
Redakcją t y  że Gazety, zapewnia Putnie znoje o ciągły m iey wychodzeniu Prenumt 
rata na pół roku iest z ł  pot, £. bez poczty , a x  poczta z ł .  pat, 27. B et poczty prenu* 
merute się tu te Krakowie w Xie.garni Jana Maya na Moeyańfkicy ulicy , a z pocztę*  
Ht każdym poc^tamde Redukcja uprasza byczących sobie takową, trzymać g azetęA 
§4y sięw czosniey raczyli zgtaszać.
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„  O by watel* D yrek to ro w ie1 OJebra- Z Bazylei d. 19. Maią.

Jem lisi w a s * ,  w którym tn1 donosicie ze- W o js k a  kmtonu naszego, która siu-
ście za konieczną uznali potrzeby dla za- i y ć  m iały n  gw prdyą ciału piawodaw?
Spokoienia powszeębney o b a w y , kazać czemu Helwcpkiemu nagle odeorały roz- 
p rzy ło ży ć  pieczęci narodowe na kafsach kaz nie ruszania się z m iejsca  , ponieważ 
pub!ic?.nych obok położonych od kcm m if  w oyska  Francuzkie niespodjs ewąnie we- 
Sir>] FrjiccirzfcrfliL Dinary  ten krok oby- szły do Arau. Wiadomość t a ,  iako też 
v a t e le  Dyrektorowie , tym iest roztro- prz syscie w ielu ammunic^ynych wozuw 55 
pa  e y s z y , żę zastraszy zapewne wielu a- Hupiogen do Zurich , p rzydały  wiele po 
gentow Fraocuzkich pozwalaiących s®b*e dobieóstwa do prawdy łozpuszcz>'ney po- 
samowolnych i uciążaiących czynów, kto głosce , że w oRobcacl kantonu Zurich
re pochw ały nadu  Francuskiego zysk iw ać  Stoczono bitwę, bflowią, że jenerał G r >fs 
pie m<gj- Nadszedł .aż czas, obywatele zgromadził oddział nie ukontentowanych 
D yrek to ro w ie ,  abyście się oświadczyli z z dzisieyszego jrzeezy porząe ku włościan i 
w sz i lk ą  stałością przeciw ko tym wszyst- rozpoczął nieprzyiacietekie kroki. Do- 
k i m , którzy pod pużuretn pracowania o- wiemy się m gbayaie  do jakiego punktu 
koło w a s z e j  wolności , na złe używ ają  pogłoscef.ey wjepiyę można- O b y w a te lZ e l-  
imitnia Dyrektocyatu Francuzkiegó , dla tner pełnomocny nasz minister p izy  rze- 
pokrycia  lub usprawiedliw ^nia swoich ćzvpośj>olitey Franiu^tiey yr P afyżu  żą- 
fupieslw i zdrożnośri. Uwiadomię także dał od dyrekżoryatn Helweckiego przyda- 
rząd z strony moiey o tych od wa$ pized- nia sobie dp pomocy iedney osoby. Lis i ł  
aiębranych śrzodkach, ^fUt^owienie i pn iak mu(r<y, że dyrektąryat Francuzki 
br»tei»wo. % w iPkitn z dziwieniem słuchał opowi :»

fpd m aanp Mertgaud. dzenia , które mu ^zyniono względem

W  czasie gdy w Arau polegano na na- teraźnieyszpgo położenia S zw ay cary i  , 
dziejach , itOre giuntowały się na tym o- gd yż rap00 ta agentów iego wcale się z 
iw  aoczeniu, smutną tam odebrano w .ia o -  tvm niezgaazatą. 
mość , że kommifearz Rappiaat pieczęci ZW enecyi d. 1%. Maia.
H elw erki!  na kafsach położone poodry- Dowiaduiem y się r Fiorencyi ze w c e
w a c  kazał . . . .  C»yn ten porowpany z lijr admirał Francuzki. Latouche Treville z a ­
tem obyw atela Mengaud d ow odzi,  iak ma- bawiw sey dni kilka w Liw ornie, p rzy b y ł  
ło  paauie zgody między agentami rzeczy- do F 'o ren cy i,  gdz:e odprawiw szy z mini- 
pospolite* Froncuzkiey w S zw aycaryi.  strern W ,X c ia  konfV.r y ą  w dalsza do Ci- 
PocHug obracl-unku , który się pokazał , witlavechia udał się podroż. Zciaie s ię ,  
a  nawet ieszcze iest nie dokładn y, poniosł iz o a urządziwszy ambarko wanie w Genui 
san leden kanton B«rneńsM w  przeci jgu urządzi gc teraz w C iv iu w  echia; inni zaś u- 
krótkiego czasu trwalącey w ovn y  ao 59 m uią, że do Tulonu poiechał d!a obiecia 
nti-L 341,754 bwr: s traty ,  nie licząc w to kommeady aad eska Jrą Francuzką, 
w części zabranćy btonb i kosztótf  Dnia 19 kwietnia K rólJm ć S y c y i b y .
łożo n ych  na rozkwaterowanie w oyska. ski obiął w sw o .c  posiedzicieWtWO bcuc 1
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w e n t ,  Roncig l ione ,  i Ponte C o r v o  należą 

ce dawniey  do stolicy iwię le y  ; p o tw ie r ­
dza  się więc  w i a d o m o ś ć , żr  Franc j  a przez 

n o w y  traktat  pokoiu i p r z y i e ź n i , k tóry  
iak m ó w i ą , d l a  stroń obyd  w och r ou n ie ie s t  

ko rz ys tn y m ,  u?tkpiła mu tvch kr a io w.
Z  Florenuy d. 9. Mata.

Prz ed  ki lka dniami Papież dosWiad- 

ć z y ł  małego  a.takt.  a p p o p l e i y i  , ale teri 
krotko  t rw ał  YV'tlu pr y w a t n y c h  boga- 
Ctow vr kraiu T r>skarskim p f z y s y ł a  Jegd 

Sw iąt ob Fw ośc i  d a r y ;  od wielu o p a c tw  w 

Niemczech odbiera on także wsparcie,  
W>emy teraz p e w n i e ,  ŻO Papież  p f* y  hon­

do s w o i e y  bytności  w R z ym i e  Wydał  bullę 
którą zs zdolną do uprzedzenia S y z m y  W 

kościele po s w oi ey  śmierci  uznał .  Z a w i e ­
sza d a w n i e j s z e  u stawy  względem zbierania 

Się Co nc la Ve  w pałacti  S. Piotra W przec ią­
gu dni 10, ŚtosoWuie ża  tym do tego kar­
d y n a ł o w i e  zgromadzą  się zflraż po iegd 

Śmierci , i większośc ią  g ło s ó w  'ózńaczą  
d z i e '  i mieysce  gdzie w y b ó r  ńoWego Pa­

pieża  będzie się m u ł  Odprawić.  L e c ź  te 

raz  k a rd y na ło w ie  f  oz (Tuszyl i  s .ę ,  a  wielu 
t  nich z ł o ż y ł o  lC godność ,

Z Medyolanii d. 14. M aid.
O b y w a t e l  Gel le nta ni , ministra Zagfa-  

n icz oych  Z w ią z k ó w  se k re ta r z ,  w dniach 

tyc h  r a t y f i k a c j ą  zaWarteg.i  pomiędzy  Zze- 

CZapospoIitą Francuzką  i C jEalp inską  ti a 

ktatu a lb u m u  i handlu do P u r y z a  poie- 
cha ł.

U p e w n i a ł a ,  i e  w  krotce o bo z  dd 30 

tys ięcy  ludzi w o y s k a  Fran uzli iego w o k o ­

licach B r - s u a  z a ło ż on y  będ z ie ;  około  po 

stawienia  «  jak nay lepszytn stanie obro 

Dy rożnych  fortec n >szey rzpltey z wie lką  

Pracują  fS i lnośc i , .  Potwier dza  się wia- 

-outość z e K r o i  Jmć S y c y l i j s k i  stosownie

do zrobionego % F ra n cy ą  układu obiał  w  

swoie  posiedzicielstwo X&lwo Jło^ew*ot,  

i PoDtecorvo.  Dnia  19 kwietnia woi-hk-a 
Neapol it fnskie  do BeneweDMi - w e s z ł y ,  1 

miasto i zamek obtę ły .  Xze Co rto  . z ą d c ą  
Xi ęst wa  tego m ia n ow an y  r ts ta ł .  R  d *  

starszych po tw ierdz i ła  wy rok  -ad y  wieł* 

kiey up ew a ż ni a i ą cy  tym czasem dyrekto-  

rya t  do zniesienia a lbo  wcielenia s t o s o w ­
nie do uznaney Od niego potrzeby t o w a ­
rz y st w  d u c h o w n y c h ,  tak świeckich  jak i  

za k o n n y c h ,  pokiby  ćiato p r a w o d a w c z a  zu­

pełnego ich zniesienia nie postanowi ło .

Z  Petersburga d. u .  Maid.
W i ę k s z a  część CzyOiąeych s,ę tu zna­

cznych uzbroiań m o r s k u b ,  zdaie  się byd£ 

do  rozrrąózania  Angl i i  p r z e z n a c z o n ą , a  

drUga do wspierania handlu na  p ó łn oc ny m  
tńorzti,

C e s a r ż  flasz n f f l b f ó w a ł  Pa p i e ż o w i  

Schronienie V s w o i c h  k ra i a c h  , i e ż e l i b y  q̂i 

W k ra i a c h  k tcl  c ki ch m o n a r e n o w  m e  zn a­

l a z ł .  Mi eSzk ai ąc ef t i u  tu Papiezkiemu Nun­
c j u s z o w i  L i t t a  , który'  po o b i ę c i u  przez 

Fra n cu zó w R z y m u ,  w s z y s t k o  u t r a c i ł ,  o b ­

m y ś l i ł  przy s tóyne opatrzenie.  S u i t ę  z m a r ­

ł ego  króla Polskiego i peńsyą od niego bie­
żące O s o b y ,  t a k ż e  O b d a r z y ł  d a t k a m i  i do-  

b r o d r i e y s t w y .  B y  w s zy  j e n e ra ł  Polski  Ko-  

m a r ż e  w s k i  t a j  d y m  k u n s y l u r z  tn i  r o c z n ą  

p ć o S y ą  *250 rubli ,  S z a r m e l a n  1 eś złego k r ó ­

l a  Polskiego T r em be ck i  p r a w d z i w y m  kon* 

S y i i a r z e a i  s ta nu z  p >0 .<yą 2230 rubli i d o ­

z o r c ą  w y w l e z ’ o n« y r  W a r s z a w y  bibnotfl* 

k i i  a r c h i w ó w ,  a k o nS T li a rz  i a o k t e r  z e ­

s z ł e g o  k r ó l a  Polskiego Bekler k o n s y l i a  

r t e m  stanu i d o k t o r e m  C c f s a r s k i m  z r o c z n ą  

pensy r u b l i ,  m i a n a  wam zostal i .  M

Z puszczony,  a w a r s z u t u  w Chersonje Uai*

(a)
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i t v y  okręt  od 74 armat o trz y m a ł  nazwisko  wabiarać,  dla utrzymania w o y sk  swoich*  

M ich ała  i te zaraz właścicielom przez agen*
\ „ Z  B ru xelli d. 19. Maia, tc w płacić.  — T  ż same listy donoszą  zoo*

I)«p Duattierki  ma  p r zy by d ź  niebaw w u , na co iednak potwierdzenia oczeki- 

n e w ie lk a  l iczba t ransportowych  s tatków wać potrzeba . o w y bu ch łe y  w Grecy i  re< 

3 r o l n y ch  p-orto w Hol lan dyj ,  gdzie w  tym wolucy i .  M ó w i ą  między i nn ym ,  ze w Al* 
momencie *3 zgromadzone.  M ó w i ą ,  że od bar.ii ,  Morei  & c .  bardzo  iuż r ew o lu cy a  ze 

es ka d ry  z ło żoney  z okrętow l in iowych  szko dą  Forty gorę wzięła.  C z as -o d kr y t e  
bol lenderskirb , które użyte  takz "  by dź  dopiero czy  to iest praw d a ,  m y  nieeheemy 

mają  w w y p r a n e , w krotce ze wszyst -  nie p ew ny ch  o tym  szczegułbw dono* 

k ich  stron przeciw Angli  przedsiębrać jsię sić„ — Prżyiacielskie postępowanie  basz y  

■aaiącey, k o o w o i o w a n e  będą.  Zdaie s ię ,  Belgradu iest co raz mocnieysze , i nie 

i e  statki  t ransportowe zgromadzone  po  mi.rry ieszcze p r z y k ł a d u , żeby T u r c y  kie* 

r o ż n y c h  portach naszych departamentów d y  tak grzecznemi  i uprzed/aUcemi  di* 
korzys ta i ąc  z  przerhodu HoIIendersk.cn o- Cesarskich bjfli poddanych,  iak teraz Grze 

p r ę t ó w ,  udadzą  się wraz  z niemi aQ Dun» czpnśr tę postrzegamy nawet  w podroż* 
k :rrlri n y c h ,  k t ór zy  z T u r c z e c b  do ZemUna pr zy .

Z Brytm  d  ó. Czerwca. b y w a i ą . i  zd; iesię  i a k g d y b y  w y r a ź n e d o  te.

Xiązę  Ferdynand Wiirtemfcersta poie go r o z k a z y  mieli .- ,  Dla garnizonu Bclgradz* 

j h a l  na Berlin do P e t t r s t m g a  , a feldmar- kiegc  do w o l ą  wcią k  żyw nośc i  r Z e m l m s , 

iz&łelr R o l śy ys k i  Xźę  Repoin,  sp odziewany  1 wsąysfk ie n i fyę j  na  O ona i u zatrudnione 
iest  t  Berlina w  Wiedniu,  są  dąifń„.i ooc- mełciem da tamteyszych  ma*

P odł ug  l istów z Zt ml ina  ba<ąa Bel-  g a z y n c w  2'ooza. 

jgrcdz l i  każe  wszystkie t ransporty ż ryżem
* ■■■■■ ■!■■ i '  ■  ....................... ■ . 1 1 .i . 1  .....................Z S S ^ S S S S m  m m m m m i..............................

d o n i e s i e n i a .

E x  parte Seuatus Caes. Regi  Urbis Metropsili* Cracpyiae.,  medio praesentis Sdi - 
Ct:, omnibus iis, q ,orum interest, notum, reddjtur quod super uniyersa substamia, .  hac in 
proy inc ia reperibi ji ,  olim Joanms G r a b o w sk i  civiś C r a c u n e o s i s  c x o f f i c i o  concursuj  
creditorum a per ,a t u\  lgitur creditores omnes &  Singut ąui ad formandam rjuam piarr 
Adyersus oberatum praelensionein jus se habere crea er enl ,  con/ocantur ,  ut usqoe ad 
d iem 20. mensis Junij anoi curentis praetensiones suas mędio e x h i b e s l i  adyersus consti- 
tut j m  in Fersona Fauli Bronicki  Ad yo ca t i  provincialis muratorem mafsee concurso.  
zia^is qualem procefsus ord narii for ma  requirit  E ibe l l i ,  c o m m  hoc Magistratu eo cer- 
tuis prof i teaniur , ac iu ea Lib.ello non solurn de Mąuiditate aci ionis suae. sed eiiam do 
Jurę vi  cuius col loca lio  in bac vel  illa clafse desideratur,  ra l i de  doctant  , quo secus ,  
post  lapsum prćemenreratum - terminom, nenio arrfpnbs a u d i e t u r , atque i i ,  qui so us 
que  przeiensiones suas in hoc Judicio non insinuayeriut respectu uoivi.-rsa2 oberati  hac 
iu ptOYincip reperibilis substapfice.  effectiyas, &  ne fars areresceudae, in quuntumta-  
lis per insmuatos se se creditores ex 'uaunretur , tu n quoque absque omni ex~epuone 
prcecludentur etiarrr si ipsis reyera,  jus compe-isationis fcompeieret, vel  nl iampiam rem 
jure Dominii  e>; raafsii yiodicanP un haberent ,  ye l  ve ro  Łatmni su:e per p igtus ve l  hy .  
potlfccanT autum efset ,  adeo  ut buius modi  creditores Si forte oiafsae quidpiam tene-



f t n t j f  non ob<;tante’ rjocl  i isjus compensationis proprietatis pignorissetibypotliecaecóijit.  
peti i lśet,  debitunr mafsae so lrare  teneantur ,  &  ss eatenus adactus ir< noscant.  _  Prat- 
terea omnibus &  singuiis creoitoribus dies s i .  ejusdero mensis &  anni pro eorum com* 
pant ioń e  ptrsonal i ,  vel  per rite legitim.indcs plenipotentes suo* coram hoc magistratu 
C. R. G r b i s O i c :  ec Hne statui*ur, uteuratoeem Dołyorgm inleMir.aliter constituendum, 
aut coofirineut, aut .-.lium constunant,  dt una cieputatiońem-creditor um deligant,  porrG 
potestateift tam curatore bo oor um ,  quam pro d ep uta taC -ed i to rum ,  determinant,  eo 
certius,  qui> s e .u ,  in q lantum oullu;n creditorum d :cta die comparere ^oaliogeret Cces. 
Reg.  magiatraius łiuius Urbis curstorem bonorum &  deputatos umaiiitn e n  a di z l ium 
creditorum per.cuio d e n o . n i a a l i t ; eorumoue'  poteslatem d elerminabit.  His igitBr qui- 
l ibct conformuer a g i t o ,  sibique a  damno c a v e t o ,  ; baee enim dicUnt  saacitae leges, 
Ddtum Cracoviae die 20. Aprilis 1798

Es; Cousii io Caes. K e g .  Senatus Urbi* Metro­
polie Cracov.ae

J  G -tllnek m. p  lgnctfiiĄS de Nikąlt don , s :c r .
Al. Wohlmann rn.p.
Josep hu s IVf tjĄzkiewicz m. p
*Ant. Jus.Feistem antcll m p.

7° 8.

C.  K. sądy  szlacheckie Krakowskie  iacbqdti i ry  Gal icy i  ozn aymuią  edyktem u -  
o ie ys zy m  JO. Xciu Ka rolowi  Byronowi,  że JP. Jan Jakob Bouicard  u tychże C. &. »ą-:’ 
do w ( o przywrócenie  do dawnego  staou , na przec iw oekretom z iemśtwa Krak ów * 
fik ego pod dniem 12 kwietnia i 12 ' istopada 1790 toku, ,  iako i dekretowi  kommifsyi  
W a r s z a w s k ie y  w  r. 1794 c.asemu ) ża łobę  przeć .w m^mu p j d a ł ,  i o po m oc  są d ow ą  
ile spra wie dl i wo ść  w y m a g a  , dóprasza ł  5®. '

G d y  z a s s ą d y  te ,  mcmaiąc wiadomości  gdzie o o z p s t a i e ,  lub czy  wcale  w  Ć . K /  
kraiacl  dziedzicznych  zaayduie  t i ę , iesuu Xciu K« o lo wt ‘F (. no » i  ruteyszego patrona. 
Wol ick iego  z lego szkody  i iego &03>tem kuratorem postsmo w i ł y ,  v k tórym leo .proc.efi 
podług  ord y oa cy i  sądów ey rozpocznie  śie i ukończony  będzie 1 przeto on n i t i e y n / l f *  
t d y k t e m  tym  końcem upomipa s ię :  a by  w przgciągu pó d o i ł a m  się s t a w i ł ,  a lboj  
ieżeli  it-kie ma praw a swego  d o w o d y ,  te kuiatorowi '  w< zuaczóaerrsu wcześnie p .ze-  
s ł a ł ,  a lbo &akotiU_ ibnegó r scbie patrona  o b r a ł ,  tego sgdórri t Uie^szyni w y m i e n i ł ^  
i podług przepisu tych  śrzocjjiów pr aw a u ż y w a ł ,  które ao  poparcia s w e y  s p r a w y  ta 
nayskutecznieyś/e  osadzi  : p<iti  w pr zec iwnym rażie ń tdogod naś ć  z zaniedbania
w y m k n ą ć  mogący sam sobie przypisać winiet  bęazie.  1 - k  o o v i e m  C.  K .  p r a w a  
©piewaia.  ‘ .

J o zc j de Ą jk u r o w ic t . ‘ ' '
P ie k a r s k i.
W . R p s k u s c h n j

Z R a d y  C.  K .  sądów si l: Krako ws kich  t a c ho d o i e y  
G al ic y i  J. n . -c na ia  1798.

IVeinmann.
* ■ ’ V ’ ■ _ - i i '  . S i •

C.  K ś.tdy szlacheckie Kr ak o ws ki e  zachodnićy  Ga l icy i  oznaymuiz nlnTeyszyiii  
K d y  ' tem JP. Terefsie z Ofsol ióskich Pato cki ey  Maryannie  z Ossolińskich Mńiskkdwjty:  
ż e  JP. L udw ik  Go łyń ski  u tychże  sądów  o wyznaczanie  eatekucyż na rz ec z y  ruchóa tn: 
ś. p. Jozef* Os sol ińskiego ,  dla caspokoieoia śutnuJy 4,5  ̂ czer: zło: przec iw Din. żkrn- 
bę p o d a ł , i o p z i n o ;  s a d o w ą ,  ile sprawiedKwbśli  wy mag a. ,  dópr asza ł  się: '

G d y  t«ś sądy te nie roaiąc wiadomośc i  gazie one zastaią , lub czy  wcarle w  C.  
K i  krai ich J t ie dz icz n ych  ż o a y d  tią się inrrze patrona tuteystego  JP. Lewickiego'  z ich 
• zkodą i ich kosztem kuratorem pot tadowi ły  , ź  k tórym ten procefs podług orńyn ac y i  
są d ow ey  r o z p o c z ę ć  i ukończony będz ie ;  przeto one oinieyszyn.  etMkrem rym końcenl  
upominaią s ę :  a i t b y  czasie p r z y z w o i t y m ' , ta rest: »’.%t u e r p a i a  r . i r .  o  godiif lra ji



1  rana sumę się stąw ly-, albo ieżełr i *kie maią p r a w a  swego ś o w o d y ,  te kuratorowi 
w y znaćzouemu wcześnie p f  z e s ł a ł y , "a lbo  nakoniec m org o  sobie p a t- o ta  obra ły  , tego 
sadum Ttfleyszy m wyrnieti ł y  , i podług przepisu tych śrzodKOW p r aw a  u ż y w a ł a ,  które 
do obrony s irey  sp ra w y  za na/skuteczni  ysze osądzą.  W p- zec iwnym  razie w y p a d k i  
medr godne z zaniechania w y m k o ą ć  m ogą ce  Same sobie przypisać  v i o c e  będą. T a k  
bowiem C. K  pr aw a s tanowią .

Joz. de Hiekormoicz.
Jcz. de Cronenfels. 

fV. tioskoschny ,
Z  Radjr C< K. S a d ew  szła: Krak:  zachód:  G a l ic y i  

Dnia  i i  maia 1798- roku.
Weihmanti sekretart,

U .K . są d y  szlacheckie K r a k o w s k i e  zac hodoiey  Gal icy i  ozo aym uia  riinieyśterri , 
b a  r e k n z y c y ą  prześwietne/ kr ó le w ski e/  Regei łcy i  P iotrkowskie/  t rufs po łudniowych,  
ao Da ys iępuie . “

G d y  ieśzcze za  ćżaśow Polskich na maiątku zmar łego grc fa  T e o d o r a  W>Tsla 
konkurs o t w o r z o n y m , *  ze st rony regencyi  Prufs poło i; Piotrko . rssiey  pubi ic/oy  
a»eszt zawies /onym zo s ta ł ;  przeto teraz celem kont ynu ow ani a  tegoż konkursu przed 
W znaczonym deputatem koosyt iarzem Mil letem n a d z i e ń  tg m i e s n r a  dpca roku b e- 
Żącego,  o  g.-dzmie o z rana termin l o a n o t o w a n i a  kredvtOrow w y zn a cz o n y  z- siał.

W s z y ś c y  z a t e m ,  murzy b/ d or r af s y  wspamnionego  amartcgo g r a f .  W . f . i a  (kio 
Th podług  obrachunku 2.707,79! zł .  S? gro: pob id actiyis a 3.691,214 zło: 16 gro: p o i .  
in Pafs v s wy Do śi :  ) z :afci goKolwiek pr awnego  ztzodre m ec rozumiel i  p i e t e o s y e ,  
s i n  e>s*ą re zo iu c/ą  pcbl ić/ni t  wzywai-)  s i ę ,  i im si  ̂ ia'< a j  aż by się ona w z w y ż  
ws po mni ony m terminie prze s tuteybzą regency ą oso biśc ie ,  Itlb przez MatHatar)  usza 
p r  iv*nz' p l enipo tenc ją  i informacyą op t tr zoa  g o ,  za iaktch im się tuteysi  śprawieol i  
w o ś c i  kcmrai fsarze , L u k a s ,  G r y m m , Skrz ętw a  i Mondro  , prop onu ją , s t a w i l i ,  pretet-  
B\e sw oie  dokładnie podal i ,  dottumenta i d o w o d y  to tego s łużące tutay z ł o ż y l i ,  i one 
Ówkładnie x wery f ikoy  a l i ,  żeby o r a z ,  względem utrzymania t y m c z a s o w e g o  kuratora  
zęafsy P .  Regi®,  kwatermistrza  i s p r  k3 tmn fsarz* S/tekla i wontradyktora spr: konst- 
zęif sarza P .  R o z d e y c z e r a , iako i «. g ledem wyzn ac zen ia  onymże  huooraf ium z d a c i e  
s w o i e  ośw iad czy l i ,  C i  w s z y s c y  kt dr zyb y  da tym terminie w a le nies tanęl i , ani pft* 
ten ty i  s w y c h  pr zy a a y m n i e y  na piyrlie me po da l i ;  mech pewni b ę d ą ,  iz z pretensya-  
tai  sw em i  do niafsy mian T u i , dla dobra i i y c h  kredytorow , uchyleni  zosta ną ,  1 do 
tego t y l k o ,  co po zaspokoienm innych zgłaś a iący ch  się kredy tor dw  p o zo st a ni e ,  o d ­
każani  bedą.  Dla czego  w s z r S c y  podług  tego nic h się stostną. “

C . E .  sądy szlacheckie Krak:  zach<>dniey G t l i c y i  iednak , Icredytorom do ma/sy 
JP.  hrabiego Wefs la  pretensye m i ą c y m  wolność z o s t a w u i ą ,  by pr aw ny ch  pr eteosyy  
Swoich do wsposnniooego d łużnika  mai . tk u  w tym  tu krain b ę d ą c e g o ,  podług  ordy- 
j incyi  s a d ow ey  dla Gal tcy i  zachód iey w . d a n e y  , bronili,  i oro spOcręt iu  lub kontyuua- 
e y ą  t t g ó  konkursu tutay p r z y ż w o t c i e  zgMs.li  sie. W Kr ako wi e  d. 12 kwietnia 1798-

Z  Rrtdy C.  K.  s ą a o w  s/lacheckich K r ak o w s k i ch  
za ch o d me y  Gal ieyu

G d j  2bieg wierzycielowi w  roku  1787 na maiąiku G-afFa Karola W e s l a  na tea 
czas  w Pi l i cy  ui ieszUaUcego o t w a r t y ,  a prre* nas - u s t !  publiczny nas tenże m a ­
jątek w ł o ż o n y .  Przeto do popierani* dalszego  konkursu termin h k w i d a c y i  przed w y -  
z o c z o n y m  de pu to wa ny m  k o o s y b  Mt-rk; l na d irń 291* augu-ta o 8 * rana w y z n a c z o ­
n y ,  oa który mających  do maią ku r * . z o n e g o  g ra f f i  Wefsla pod konkurs po dpad łego  
Z takiego ko lwiek p i a w a  p r e t m s y e  publicznie za p o r y  w a m y  n a k a z u j ą c ,  aby  się na 
t y m ż e  terminie osobiście, lab pr iez plenipotentów których  pr aw o d o z w a la  plinipoten- 
c y ą  • zupełna informacyą  ©paf-zonych za kt ór y ih  sijj tuteysi  iustitz komm>fs«rzc L u ­
c a s ,  G toift* R >z‘le.reter  1 Skr ę t wa  propenu < stawil i  , pretensya dowodnin podali  
d o w o d y  u o ż j r u  o / g i n * U  e i .prc tea syr  sv> oie, us^rawieciitwili  > oraz  wuglęaent wy zn a -



c ienia  k w o t y  k r y d a r r u s ł o w i  na utr*.y matur ,  i  >z g l e . d pm utrzymania 'A i l f t m h t i c #  
tym  c z is em  wyznaczwtKgu kuraińra i'  ku nuo dyktora  marsy kryoa laey  kunsyli ;  Mut*. 
ciro i w y z n a c z y ć  jemu mianego honorarmm ośwładczylr-s ię .  Podaie  się oraz  dow ia-  
d: mośc i ,  iż podług sp isaaego ioweo tarz a  m dątku massa• 420.294 fi.  poi. gro,  12 długi  
zaś tylko  276,393 zł» gro.  5  wynos i .  Le.-z mafsa po części na oie pew nyć h  summach za* 
S i d / a s i ę .  A o l n g '  jeszcze nie wszystkie. ftjćiłź odkryte  zdaią się, wierzyciele i którzy-  
by  się na wy ae y  w y r a ż o n y m  term in ie w całe s tawić  i pretens j i  swaicb  nad głosić nie 
pnsli Sp o d zi e w a ć  zas się mogą,, że tupetnie uchy ieui aoątaną, i do lego t * (ko co po zaspo* 
koieniu tych k ió rzy  su o'te pr.tensye l.ikw djw.-iłi  Zostanie odesłani  będą.  Do  czego 
każdemu s to sow ać  s i ę ' n a l ^ ź j ; pr zy  wy c i in  eaiu naSzev •« ększey  piec e‘c. regeucy i  
Pr ufs po łu d n i o w y ch  i' ' tw 7Ć*ayn<Ćh podpis ich. ‘ Dan w Piotrk owie  a .  30 Janur: 1798,. 

lirólciusn o p o łu d n iow y ch  P rujs i ie g e n c y a f .

C- K.  sądy sz lacheckie Krak:  zacho drfe y  G a l i r y i  oznaymuią  n m ie ysz ym  ed k- 
Jfem s*szystkim wierzycjal(«2 zadłużonego Pana P a w ł a  G ry b ó w sk - e g u :  że w y z n a c z o ­
na zastępca toafsy a d w o k a t  Bem d óa>ąrca  r„ t>. w tu ieys ct ib  'nadzie o zezwolenie  
p r o s i ł . a b y  Panu Michałowi .  J r e m u  Grabow skiem u który d.  14 października zeszłe* 
l o  roku do mafsy pa d.u żon ty  srm mę  388,000 r«zem z E w ą  z Zielińskich Gr a bo w sk ą ,  
l i k w i d o w a l i ,  pr zys  ęgę c g * n ą  ( iuram<ntem h  tis. decjsiumy m ó g ł  u k a z a ć ;  bo lubo 
w  ak tach  ziemskich "• grodzki ih  K r a s o  w śSif-fl zn a l« ł ł  do ku m en t* , które ca łą  l ik w i ­
d u ją cy ch  pr et en s ją  w wątpl iwość  i podeyź izehie p o d a j ą ,  iedu_kze zupełnego  d o w o ­
du ua iey zniesienie czyl i  ilźnocWeirre nie rat,

A gdy  p o  j a p y  tamą pr/ez sąd szlachecki  deputacyi  zbiegu wie rzy c ie lo w ,C. K;  
gastęoca  u ś w i a d c * v ł ,  i e  nadanfe p o z w o l e n i a ,  do o d k a z a u ‘,9 tey p r z y s i ę g i ,  dli i tat  
W m o c y  d e p M a c y i , k t ó r e j  t y lk o  adminf śua ey a  m a n y  koni ursóWey’ jest*ppwierzondt  

Przeto y  szysey  w le rz r o* Je  tejtfe rtialsy ntnieysr.ym w z y w a i ą  s i ę t  ob y  d . • tC 
cz er w ca  r b. w który dzień i deputat obierany będ z ie ,  oświądfcM/iie ą w o ię  ną  wspo* 
pspiooą kuratora p ' o ź b ę  c o  protokołu podali .  ,

W Krakowie d. 4 cz e r w c a  1798 roku.
*"1’  Z  R a d y  C .  K.  są dów  sz lachtck ich Krakowskicfc 

2aphodniey Ga l ic y  i. 
jo s . i e  TttkofGtoieZi -  '

Piekarski, _1 »*»*
O le c fo w tĄ

mhhjęr.

C. K - s ą d y  sz lacheckie ferąk: zachodniey  .Galicy? ’oztna yn iu ią ’edyktein n i n ie j ­
s z y m  w s z y s t m m  k t ó r y m  o U™ wiedzieć  n a l e ż y :  żi pr dbostwo r i i i  zows kie  w cyr* 
kule Kieleckim 1 ^iib< n:;a w Koniuszy w cy rkule Krakowsk  m leżące v. pofselsyi  Hi 
gona Koł łą t  ‘a bę d ą c e ,  pi»,y <^piruiącym kontrakcie d t i e i ż a w n y m  ni n ie js zy ch  pos« 
•e fsor ow ,  d.  2u tzer tyca  roku b. r. jfirzei publ iczną  licyC.aicyąr w trzech letnią a i^dęc: 
2ft roczną kwot ę  która przy  t i cyt ary i  og ł oszona  będzie, '  w y p u s z c z o n e  z o s t a n ą ,  a t o  
P°d  następuiącesni warunkami .

j m u .  I)i i e r z a w . a  b ę d z i e  o b o w i ą z a n y  c a ł o r o c z n ą  ha I i c r t a c u i  u m ó w i o n ą  d z i e l  
ż a w y  k w o t ę  z g o r y  ( a ń l i c i p a n v e ) w y o ł a c i ć  , k t ó r e j  nie w y p ł a c i w s z y .

. 2 )o. Rzecłooe benefieya kosztem dz i er żaw cy  i z^ego własną  szkodą  po w tor­
bie l icy towane będą.  .

,3*io. Powmijea d r i er ża w c a  ka u c y ą  de nor desolando ( to iest t e  t y c h  d ob rp u.  
stoszyc ni* b ę d z i e  ) na p e o n r y  Hypotefip n  n  t e n  ziemskich m i e y s e o w y c h  zapisa.  
•łj;. w  4 tygodnie  po z a s t ł ey  l i c y t a c j i  w t u t e j s z y m  C.  K.  sądzie z ł o z y ć .  Co  się 
Oych waru ikow t , c z v -  kióreby  ieszcze za y sd ź  m o g ł y ,  te wr az  zw art ośc ią  d .  ar  
v c h ,  pr zy  l icyi  ,cyi ogłoszone  będą

W s z y s  kim zatem d z i er ża w y  rzeczonych  Benef i rypw ż ą ó ai ą cy m  za leca  s ię:
^7 t ermiow w y taz o* ,ym  o g o a z i n . e  ri z  rana  w  tut ey sz ym  Ć.  K* sądzie *naydow*>



K a żd em u  nakoniec ar ęd y  żądaiącemu trolno ies t ,  inwentarze  t y c h i e  Benefl- 
« y o w  W t u t e y sz e y  registraturze zobaczyć .  W  .Krakowie d. 2. cz er w ca  1798 roku.

J o zef de W korow icz,
Piekarski.
Olechowski,

Z R a d y  C  K.  sądów s z l : Krako ws kich  zat h od ne y  
Gal icyi .

Elsnpr.
C i K .  sądy szlacheckie Krako ws kie  zackodnicy  Ga l icy i  oźnaymuią  edyktem oi> 

l i ieyszyo.  : iż *a dys ponowana  ztąd pod dniem 12 maia roku bieżącego dobr M i c h a ł o ­
w i c -  w trzechletna dz ierżawę l i c y t a c y a ,  n inieyszym ód wułuie s i ę . i tylko  dobra K rze  
s ławice  przez publiczną l i cy ta cy ą  w  roczney d z i e i i i w y  kwocit  Ó211 żł  2 gr. po!, 
pod  warunkami  na ow czas wyrażonemi  n a y w ię ce y  daiącemu wypu sz czo ne  będą,

W  Krakowie  d. 2. cz rr w c a  1798*
Jozef de JSikorowicz.

, Piekarski,
-,i, Olechowski,  f •

Z R a d y  C K. Śądo.w sz lacheckich Krakóws.- zachód:
’ ‘ ' > -Gąfęc.zi . ,

Przez  Magistrat  Cesarsko • Kró le^tsf i tgo  i>|ołecznegq M,jasta K r a k o w a ,  nioiey- 
szrmi  do p ubliczncy , oda:-? się w iad.oaiości , iż dnia 13 czerwca  r. b. oa ulicy Pio* 
rynńskiey w Kamienicy pod Nrem. 5 4 s toiącey o godzinie 9 z rana , 3 zaś p o p o łu ­
dniu ,  1 o i y o t  ,%*my«D czasie następnych'  dni ,  {rożne mobii 'a  lako to suknie , b i eb io a ,  
k ę t l i ł ,  danwfcdr  st u l o w a ,  k l e y n . t y ,  sretjjrg, #zk ło ,  miedź ,  i inne sprzęty ’ przez pu- 
W w m  l i c y j ą j y ą  w ię cc y  daiijcemu za  gotow p jziepiądze sp rz ed a w a n e ' b ęd ą .  Na fctó*. 
V  t fkmiot#yą^4Cy so bie  ,co m ł b y d ź , .przy w,bttiją się.. Pa0.d, 23 piaik 1796 roku,
• >;%« r s i o 'tOetfinek  ‘ " *

JoZef IV tj szkiewicz,
M ich a i Wuhlman.

% R a d y  Magistratu C. K.  Stołocznego,  
Mias ta  Krako wa .
Ignacy dę JSikoledon sekr.

« i 4  v
C. K. Są d y  szlach.* Krak:  zachód:  Ga l ic y i  uwiatłomiwlą >ym publ icznym Edyk-  

tem wszystk ich  , iktórym o tym wiedzieć należy:  ż t  dobra kry halne JP.  Leopolda  Ko* 
chano wskiegn, w  cyrkule  Radomskim iezące Daniszow,  Maruszow,  Dł uga wn ia  i mia- 
i t o  L\p%ko, przez publiczną l i t y la c y ą  w arendę puszczone -będą.

KuSpy więc  dobr  tych  w arendę sobie ty c iy i  , ma się dnia *2 cz e rw c a  r. 
b.  o godzinie 9 zrapa.  w C. K .  Forum e m y d o w a ć .  W ol n o  na we t  każdemu b ę d z i e ,  
frasunki  arędo wn _go kontrakty1 i jąwentarze yyęb cjobr i a  3 dni przed h c y t a c y ą  w Ui- 
Uyaaey  p rz e y, r z> ć  a  U t ie  y ccK: s lr a t ^ z  •- W  ^r^ake wie dnia 9 Mait.  179S roku.

'*  -U*Darcu?jfiim
■ ■ Oieeńon/sĄi^ . . .  - * A 'i

Z  R a d y  C. K ,  sądów  szlach: K r a k ó w s :  I 
zacbod.* Gal icy  i.

uischer.
resalationis 'Excelsi Ct*sAreo«

* e 8  ____         - r j  j ______   - -  a h n i  c u r r e n t i u r a  n a
n u m e r e m  i ^ 6 y  editae p r e s ^ n ł i  s u o  e d i c t o  d t c ł a r a t  t p jo t n e d f c  t e r m i n u *  p r o  d i e  23 u ie f l s i s  ju r i i i  a ,  c . a d  
l U i U a d a m  j i p i d e a m  S t r a i f c o v i a n a m  h i c - C a s t m i r i *  111 p l a l e a . C r a c o v i e i r * ł  s u b  N 1 0  i t *  o o n s i s t e i u c m  p e r  
j ł S K t i o m ^ s u u m  p ł a s t S m t m  « o o  a j l t i m a r i i i ł  sed ^ sotu pi . m ,o do. s e c u n d u s  s i t ,  &  q u o d  in  c a s u  n o n  s u b s e c u -  

t u r *  v«.-»dit io nij  i n  h o c c e  ( e r m i n o  z c t i o o a u e  i a p i d e i e ,  t e r t i u s  t e r m i n u j  i d e m q ;  u l t i m a r i u s  p e r  j u d t e i u m  
t i i m r  p r w s t i t u e t u r .  S i g a a l u r n  i a  c o n s i l i i  j o d i e ń  d i e  3 1  m p i i  1 7 9 8  a .  J o a n a e s  D o b r z a ń s k i  j o u i i n  p rae  
H i  n e r .  J f ł a b a i  V V * y c i k i e w u ; z  s z a b m u s  w p r .  M a t b i a :  M a c z y n s k i  s c a b . n u s  m p r  . ' . . .

£ a  c o n s i l i o  j n d i c i i  a d r o c a t i a l i s  &  s c a b i i a a t i Ł c i y t ł z t i s  C a s m u r i M * .
V i n o n t i u i  Paczkowski n a t a r i u s  mpr.


